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S io d a  22  marca.

K m ic a a .  Rzy.n. -k a t . :  D z iś : O k taw iana. Ju tro :  Wi­
k to ra  M. — G r -kat D ziś: SS. 4(3 M uczen. ju t ro :  K on­
drata. — Słow . D ziś: G odysław a. Ju tro : Z bisław a.

W schód sto lica  6'07, zachód 6'07.
j P o c i ą e i  k o l e j o w e  odchodzą ze uw ow a z dw orca 

g łów nego, w edle zegara m iejsk iego : u o  K raków --? 901*. 
911, 3'31* 0 Ó6 , i l  31, 1*21*, 4 i6 ; do R zeszow a 4 0 6 ; do 
P o o w o łu czy sk  7 06,2  31*, 9'36, 11'36; do T a rn o p o la  1111; 
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U -2o, 7 41 l l - ł b  tn ied z .); do S a m b o ra  1001, 4*16 = do J a ­
w o ro w a  7 26, 6’2*.— Pociągi posp ieszne  op a trzo n e  gw iazd­
ką, nocne (od 6 w ieczór d a  6 ran o  drukow ane czarno.

H n z e s  I  b i b l k . t e k i .  O sso lin eu m : B iblioteka w dn 
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o tw arte  w dni pow szednie  (prócz poniedziałku) od  g. 9— 2, 
w św ięta  od 10— 1. — BibLot. uniw ersytecki : o tw arta  co ­
dziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt od g 8 do 1 Dopoł. 
i od g. 4 do  7 w. w soboty ty lko od 8 do 1. b ib lio teka  
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i n iedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w św ięta, niedziele 
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W y s t a w y  c z a s o w e .  W ystaw a prac rzeźb iarza  St. 
O strow sk iego  w Salon ie  T ow . Sztuk pięknych.

&la>ony l a t o n r a  przy ul. T eatra lnej 1.10 zape łn io ­
ne k ilkuset dziełam i sztuki p ierw szorzędnych  ai tystów , z o ­
sta ły  po r,o w n >  o tw arte .' W stęp* o J  godziny * 15 rano  do 
zm ierzchu — jaK zw ykle po 20 ct. M łoazież szko lna  10 et.
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W ojna ro sy jsko -japońska  o a  jez io ra  B ajkalskiego przez 
Charbin, M a,.Jżuryę, Japon ię . — P o tyczka pod Czem ulpo. 
W stęp 20 hal.

T e a t r  m i e j s k i .  D ziś: o godz. 7 „Szczęście w z a ­
kątku" kom edya w 4 aktach S m lennana W ystęp K om ana 
Ż elazow skiego — J u tro :  „D ziew czyna z fiołkam i" o p e ­
re tk a  w 3 aktach 1 le llm esbergera.

O d c z y ty  ł  w y k ł a d y  —- W y k ł a d y  p o w s z e ­
c h n e :  dr. S iem iradzki: P łody  k opa lne  ziem  polskich"
(Z akład  chem . Uniw.) o  g. 7’30. — S z k o t a  n a u k  p o n t .  
t)r Z .P a z d ro : „O biurach oośieum etw a p ra c y o 7 . — Dr. Le­
s e r :  „O popularyzacyi praw a" (Sala XIII Uniw.) o  7.

P o s i e d z e n i a  1 z g r r o m a u z e i i i a :  Z grom adzen ie  
tygodniow e członków  T o\. politechniczn :go o godz. 7 w. 
(Chorą„*:zvzna 1 7 -1 9 ) — Valne zgrom adzenie  członków  
stow arzyszen ia  borysław skiego  T ow . dla tran sp o rtu  ropy  
o a pop. (T rzeciego M aja 3).

Projekt konstyfucyi rosyjskiej
bar. Korfa.

W „Pietierb. W iedom ostiacb" bar. P . Koi4 ogłosił 
zupemie niemal gotow y projekt konstytucyi rosyjskiej. 
W motywach sw ego projektu bar. Korf mówi, że słowa 
carskiego m anitestu, zapow iadające „wezwanie osób 
przez ludność wybranych do udziału w pracach praw o­
dawczych" rozum ieć należy jedynie jako zapowiedź zw o­
łania ciała, które będzie obradow ać stale, nie zaś epi­
zodycznie ani 'ednorazow o. Potrzebny więc nie S obór 
Ziemski, a zgrom adzenie wybranycn, Które będzie się 
zbierać co roku. Baron Korf proponuje, aby zgrom a 
dzenie takie nazyw ało się „R adą państw a" (Gosudar- 
stwiennaja Dum a). Liczba jej członKÓw nie powinna być 
w iększą ponad 400. Jakiż ma być skład tej instytucyi, 
i kto ma ewentualnie wybierać posłów  ?

„W obec burzliwego usposobienia um ysłów — pisze 
bar. Korf —  i niebezpieczeństw a niewątpliwego wpływu, 
jaki m ogą anarchiści wywrzeć na w ybory, nie naieży 
dopuścić do tw orzenia jakichkolwiek nowych okręgów  i 
środow isk, k tóre dotychczas nikomu me są  znane, i k tó­
re m ogą aać zupełnie zagadkow e rezultaty". Bar. Korf 
proponuje przeto: „zw rócić się do tych środowisk, oko­
ło których społeczeństw o rosyjskie zaczęło już się kry­
stalizow ać. Takie środow iska są znane: zgrom adzenia
ziemskie, rady miejskie i zgrom adzenia szlachty". Bar. 
Korf przyznaje, że sam orząd miejski i ziemski mają swe 
braki, w ziemstwach np. liczba w yborców  włościan stano­
wi zaledwie jedną trzecią część wszystkich wyDorców. 
Aie polepszenie tych warunków, zdaniem jego, należy 
pozostaw ić przyszłej Radzie państwa.

Co Się tyczy liczby posłów, to  projektodaw ca za 
r odstaw ę swoich ubiLzeń ,) wyjmuje jednego p o d a  na 
pot miliona m ieszkańców D ałoby to  147 posłów , prócz 
tego 26 posłów  od wielkich (ponad 100 tysięcy mie 
szkańców) miast, 76 posłów? od szlachty i 17 od sie­
dmiu kom itetów  giełdowych, wreszcie 4 posłów  od 
Akademii nauk i 3 od Tow. technologicznego.

Razem przeto dałoby to  273  posłów. Takie zg ro ­
madzenie, zdaniem projektodaw cy, można zwołać nawet 
za 2 miesiące.

Następnie zaś, po roku lub dwóch, zwołałoby się 
pełną już Radę, do której weszłoby prócz poprzednich 
jeszcze 100 posłów od tych gubernij, k tóre dotychczas 
me m ają ziemstw, ani sam orządu miejskiego.

Zasady „tym czasow ego projektu" bar. Korfa są 
następu jące:

1) Rada państw a jest najwyższą w państw ie z w y­
borów  pow stałą instytucyą, która reprezentuje przed wła­
dzą najwyższą interesy i potizeby ludności.

2) Rada państw a spełnia swe zadanie przez udział 
w przeaw siępnem  roztrząsaniu projektów  do praw i 
spraw ozdań i przez petycye na najwyższe imię.

3) Rada państwa składa się z członków przez 
ludność wybranych i przedstawicieli ministeryów i zarzą­
dów  głównych.

4) Członkowie, wybierani przez ludność, wybieram 
są przez następujące instytucye: przez gubernialne zg ro ­
m adzenia szlachty; przez gubernialne zgrom adzenia ziem ­
skie; przez sejm finlandzki; p rtez  rady ni, których w.ei- 
kich m iast; przez najgłówniejsze kom itet) giełdow e: 
przez cesarską Akademię nauk i przez cesarskie rosyj­
skie tow arzystw o Dolitechniczne.

5) Liczba członków Rady, wybieranych przez każdą 
z wymienionych instytucyj, wykazaną jest w osobneir. 
postanowieniu.

6) G jbern ie  1 okręgi, w których nie w prow adzono 
jeszcze instytucyj ziemskich, uzyskują prawo wyboru 
członków Rady w miarę, jak instytucye ziemskie będą 
na nie rozszerzane.

7) Członkowie Rady państw a w y D ie r a n i  są na 
przeciąg 5-letni.

W następnych 11 paragrafach baron Korf proje­
kt j je  postanowienia mniejszej wagi, dotyczące składu 
osobistego Rady.

Zakres kom petencyi tej Rady państwa baron Korf 
określa w ten sposóD, że przedm iotem  jej obrad byłyby 
wszystkie projekty nowych praw, a także wyjaśnianie 
i in terpretacya praw istniejących, dalej wszystkie pro 
jekty i rozporządzenia instytucyj rządowych jako t o : 
rozkładów  finansowych, kredytów  państwowych, rozsze­
rzenia sieci kolejowej i taryf kolejowych. W szystkie p ro ­
jekty w tych przedm iotach nie m ogą być Odesłane do 
Rady Stanu ani do kom itetu ministrów bez uprzedniej 
opinii Rady państwa.

19) Spraw ozdania kontroli państwowej są również 
przedkładane do uprzedniej opinii Radzie państw a i dc 
piero razem  z tą  opim ą przedkładane są cesarzowi.

20) Rada państwa ma również prawo inicyatyu e
prawodawczej. P iojekty, uchwalone przez Raaę państwa, 
iuą bądź do Rady stanu bądź do kom itetu ministrów.

21) Rada państwa może żądać wyjaśnień odnośne
go ministra lub głów nego zarządzającego. Rada inoż :
zarządzać rewizye przez wybrane przez się korni n e  
w rządowych składach, zapasach i kasach, jak również 
w budowlach i gmachach, wznoszonych przez rząd

22) Rada może zwracac się bezpośrednio do ce 
sarza we wszystkich kwesłyach zarządu i praw o­
dawstwa.

23) Rada ma obow iązek rozDatryu ania wszelkich 
petycyj, zwróconych do niej przez odpowiednie instytu­
cye, k tóre mają praw o w ybierać członków Rady państwa.

Widzimy, że ten obszerny i szczegółowy proiekt 
ma charakter skrajnie centralistyczny i konserwaiywny. 
W yliczając w 23 paragiafach praw a i obowiązki tej 
Rady, baron Korf zapom niał o drobnostce —  o zagw a­
rantow aniu nietykalności poselskiej. Odpowiedzialność
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Przełożyła z hiszpańskiego 
ALiNA ŚW IDERSM

Żona opow iedziała mu nazajutrz, jak rannego Pi- 
m enta wiedli do domu. O n sam słyszał przez okiennice 
krzyki i pogróżki wszystkich, którzy towarzyszyli boha­
terow i, Dadłemu w boiu.

Byłaio istna m anifestacya. Kobiety, pow iadom ione 
o wszystkiem z tą  cudowną szybkością, z jaką w iado­
mości przenoszą się po wsi, wycnodziły na drogę, aże­
by zobaczyć m ężnego m ałżonka Pepety i użalić się nad 
tym , k tó-y  padł ofiarą za w szystLch.

Ci sami, którzy parę godzin przedtem  psy na nim 
wieszali, oburzeni owy.n pijackim zakładem , współczuli 
mu teraz, dowiadywali się, czy rana jest ciężka i po­
przysięgli zem stę „głodom orow i", temu zbójowi, który 
nie dość że wziął cudze grunta, ale jeszcze chce zastra­
szyć i morduje uczciwych ludzi.

Pim ento był wspaniały. Rana bolała go srodze, 
szedł tedy w sparty na ram ionach przyjaciół, z rozpła­
taną głow ą, istny „ecce hom o", jak dow odziły rozczu­
lone kum oszk i; lecz przym uszał się do uśmiechu, a na 
Jcaźdą zapow iedź zem sty odpow iadał przepysznym  ru­
chem ręki, jakby chcąc dać do zrozum ienia, że on się 
podejmuje ukarać wroga.

B aptysta ani chwili nie w ątpd o zemście tych lu­
dzi. Znał przecie wiejskie zwyczaje. Nad ta ziemią nie

w ładała ręka sprawiedliwości miejskiej; cóż znaczy sąd 
tam , gdzie trzeba zaspokoić urazę! 1 naco człowiekowi 
sądy albo polieya, jeśli ma bystre oko i dubeltów kę 
w domu ? Ludzie wiejscy w łasne swoje spraw y powinni 
roztrząsać między sobą.

Tak sam o myślała wieś cała. T o taż nazajutrz po 
bójce napróżno krążyły po ścieżkach okolicznych trój- 
rożne kap e lu sze ; próżno żandarm i zerkali to  w stronę 
karczm y, to  ku chacie Pim enta i natrętne pytania s ta ­
wiali ludziom, pracującym  w polu. N ikt nic nie widział 
i nikt nic nie w iedzia ł; Pimento, śm iejąc się rubasznie 
dowodził, że sam rozbił głowę, w racając wieczorem 
z karczm y, i straż miejska musiała iak niepyszna 
wrócić do A lboraya, nie rozjaśniwszy ani trochę mę­
tnych pogłosek o krwawej bójce, k tó re  tam doszły.

Ta wspaniałom yślność zw yciężonego i jego przy­
jaciół niepokoiła Baptystę, który wciąż trw ał na stano­
wisku obronnem.

Cała rodzina, jak trwożliwy ślimak, schow ała się 
do skorupy, unikajac wszelkiego zetknięcia ze wsią.

Malcy przestali byw ać w szkole, Rózia już nie
chodziła do fabryki, a Jasiek krokiem się nie ruszał 
poza obręb pól ojcowskich. Tylko ojciec wychodził 
wszędzie, okazując się równie spokojnym  o w łasne bez­
pieczeństwo, jak trw ożliwy był i nieufny, gdy chodziło 
o  rodzinę.

Ani razu jednak nie w ybrał się do m iasta bez
dubeltówki. W ogóle nigdy prawie się nie rozstaw ał 
z tym  najpiękniejszym sprzętem  z całego uom u. Zawsze 
miał ią przy boku czystą, lśniącą i w ypieszczoną z tem 
umiłowaniem iście kabylskiem, jaicie chłop walencki
czuje dla swej broni.

T eresa była tak  przygnębiona, jak po śmierci ma­
łego. Ilekroć widziała, jak mąż czyścił lufy sirzeiby,

zakładał świeże naboje, lub bawił się kurkami, żeby 
w ypróbow ać, czy dobrze chodzą, stawały jej w oc/.„cii 
kratki sądow e i okropna historya starego  Barreta, krew 
wszędzie widziała i przeklinała chwiię, w któiej posta­
nowili osiąść na tym gruncie nieszczęsnym. A potem 
przychodziły godzin) niepokoju, kiedy mąż nie bj 1 
w d o m u ; długie wieczór)’ wyczekiwania na tego czło­
wieka, który nie wracał, ciągłe bieganie za próg chaiy. 
ażeby wyglądać na drogę, drgnienia trw ogi, ilekroć 
gdzieś daleko rozległ się strzał polujących na jaskółki, 
a gdy nareszcie ukazał się B aptysta, z krzykiem rado­
snym rzucały się do niego dzieci, m atka uśmiechała się 
i obcierała oczy i naw et pies skakał na niego węsząc 
niespokojnie, jakby czuł niebezpieczeństwo, z ktorego 
pan tylkoco wychodzi.

A Baptysta pogodny, pewny siebie bez zuchwal­
stwa, śmiał się z obaw rodzin) i coraz więcej na­
bierał odwagi w miarę, jak upływał czas po owej sławnej 
kłótni.

Czul się bezpieczny. Póki mu wisi na ramieniu 
ten kochany wróbel o dwóch głosach, jak nazywał 
swoją dubeltówkę, może spokojnie chodzić po wsi ca­
łej. Kied) idzie w tak dobrem  towarzystw ie, nieprzp a  
ciele udają, że go nie poznają. P arę  razy nawet zaa- 
leka widział Pim enta, który, niby chorągiew zem st), 
obnosił po wsi obw iązaną głowę, ale bohater, snać 
osłabiony jeszcze niedawno otrzym aną raną, umykał co- 
pręazej i widocznie spotkania tego obawiał się daleko 
więcej niż Baptysta.

(C. d. n.)
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ministrów również nie jest wcale określoną, wobec cze­
go kom peteacya Rady państw a sprow adza się do fikcyi.

Co się tyczy kwestyi narodowej, to w piei wszej 
Radzie zasiadaliby sami Rosyanie z wewnętrznych gu- 
iier.iij panstw a oDok 5 Finlandczyków. Polacy mogliby 
tatki mieć przedstawicieli —  w najlepszym razie awóch 
z W arszawy i po 1 z .Ludu i Wilna. Żydzi wystaliby 
pewnie 3 przedstawicieli z w arszawskiego kom itetu 
giełdowego.

W drugiej kolejno Radzie państw a Polacy mogli­
by mieć 19 przedstawicieli z  10 gubernij K rólestw a 
Polskiego. Inne gubernie, w których Polacy mieliby pe­
wne szanse na uzyskanie przedstawicielstwa, wysiałyby 
do 11 kolejno Rady p a ń s tw a : gub. wileńska 3 członków, 
witebska 3, wołyńska 6, grodzieńska 3, kowieńska 3, 
mińska 4, m ohylewska 2, podolska 6.

T ak więc na 388 członków Rany państw a, we­
dług projektu Korta, Poiacy mieliby 20— 30 przedsta 
wicieii.

B \laby  to  grupa tak nieliczna, że o wywalczeniu 
przez nią należnych nam praw narodowych nie m ogłoby 
być chyba mewy. P ro jek t bar. Korfa tej prawdziwie 
„ rosyjskiej “ konstytucyi zasługuje na uwagę, bo z góry 
przewidzieć można, że w ministeryaLiych kancela.yach 
zrodzi się coś bardziej jeszcze kusego, aniżeli ów pro­
jekt, że ta rosyjska Rada państwa, której zwołanie jest 
cnyDa niewątpliwe, początkow o będzie jakąś karykaturą 
parlam entaryzm u.

Może z czasem dopiero  to  przedstaw icielstw o ro ­
syjskie wywaKzyć sobie potrafi jakieś szersze p rero­
gatywy. .— ,— — -

telegramy „Słowa Polskiego".
Wieści z Królestwa

T e n o r  z dołu .
Łódź. ( i'RK.) W czoraj w ieczorem  nieznany czło­

wiek strzelił do kom isarza poiicyi M ozgunowa i zrani! 
go ciężko trzerna kulami, a potem  zdołał umknąć.

Walka o sp o lszczen ie  szkół.
K raków . (TBK.) „N ow a Reform a" aonos. z War­

szawy d. 20 b. m. : Bojkot szkół trw a w całej pełm,
tak sam o będzie i jutro, w drugim dniu w ykładów . 
Trzeci dzień, u Którym ci uczniow ie, którzy nie pójdą 
do szkoły, mają być wydaleni, m oże być Durzliwym.

Dziś członkowie deputacyi, która jeździła do Pe- 
tersDurga, konferowali z przedstawicielam i koła wycho- 
chowawców Związku unarodowienia szkół nad spraw a­
mi szkolnemu

Z  c a r a t u .
W łaściw ie Jegradacya.

P e te rsb u rg . (TBK.) Dziennik urzędowy d o n o s i:  
Car zam ianował dyrektora departam entu policyjnego 
Łopuchina gubernatorem  estlandzkim.

Sprawca zam achu na M iasojedow a.

Wyborg. (TBK.) Podczas onegdajszego zarnacnu 
gubernator Miasojedow został raniony w rękę, biodro, 
nogę i głowę. Sprawca zamachu już w r. 18 9 6  usiło­
wał doKonać zarnacnu na prezesa senatu Johnsona, za 
m ordow anego przed kilku tygodniam i. Po nieudał} m 
zamachu zbiegi atoli do Sztokholm u, gdzie dotychczas 
przeDywat Podczas ucieczki z H elsingtorsu dostał się 
pod koła pociągu i stracił praw e ramię.

Propozycya ziem stw a m osk iew sk iego .

M oskw a. (TBK) zliem stw o gub. m oskiew skiej 
uchw aliło w ysłać do  m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  spe- 
cyalną  kom isyę  z następ u jącą  p ro p o zy cy ą . R eskryp t naj 
w yższy z d. 3 Dm. po leca  zw ołan ie  osobnej kom isy i ce ­
lem dopuszczen ia  w ybranych  zas tęp có w  ludu do  ODrad 
nad pro jek tam i ustaw . R eskryp t nie poda je  sp o so b u  
utsvorzenia tej kom isy i; o tóż  zdan iem  ziem stw a ma o n o  
odbyć się  tak : W szystk ie  ziem stw a gubern ia lne  i rady
m iast, liczących ponad  5 0 .0 0 0  m ieszkańców , pow inny 
w ysłać po  2 , m niejsze m iasta  po  1 zastępcy , a ci za- 

ępcy pow inni zeb rać  się  w P e te rsb u rg u  i w ybrać  d e le ­
g a tów  do  Komisyi. P rzy g o to w an ia  pow inny o dbyć  się 
jak najrychlej i w zupełnej jaw ności.

R ezerw iści bez broni.
Londyn. (Tel. wł.) Z P etersburga donoszą, że 

podczas obecnej mobilizacyi rezerwiści będą wysyłani 
in  front zupełnie bez broni, aby przezto zapob 'edz roz­
ruchom. iakie zaw sze zachodziły przy poprzednich mo- 
buizacyach.

Ruchy agrarne.

M itaw a. (T B K ) Agitatorzy, przybyli z Libawy, 
wywołali strajk chłopów i lobotników  w pow iatach 
Urobin i h asen p o t (w Kurianctyi). U 17 właścicieli 
Jo b r strajkujący nie dopuścili innych robotników  do 
m acy. W ysłano tam  w ojsko; udał się tam także gu 
bernator.

D o rp a t (TBK.) Ruch wśród ludności rolniczej 
zwiększa się. W niektórych m iejscowościach, gdzie w ła­
ściciele dóbr nie zrobili żadnych ustępstw , przybiera 
charakter gwałtów ny, ogółem jednak ma przebieg spo- 
k lf iy  i ustaje tam , gdzie choć w części żądania zostały 
spełnione. Właściciele ziem scy często naw et bez potrze­
by żądają asystencyi wojska.

W O JN A .
G rippenberg i Kuropatkin.

P e te rsb u rg . (Tel. wt.) Dzienniki tutejsze donoszą, 
że generał G rippenoerg wdicw prośbie me otrzym ał 
dow ództw a na poiu bitwy, gdyż car wziął mu za złe, 
iż opuścił sam owolnie powierzone mu stanow isko wśród 
działań przed w .elką bitwą. Zam ianow ano go tedy 
członkiem kom itetu aleksandi owskiego, opiekującego się 
rannymi T a nom inacya oznacza, że został on właści­
wie usunięty od wszelkiej czynnej służby. Natom iast 
nom inacya K uiopatkina kom endantem  pierwszej armii 
ućnoazi tu za zupełnie praw dopodobną, tem bardziej, źe 
Leniewicz w specyalnym  telegram ie pod adresem  cara 
poparł ow ą prośdą K jropatkiiia.

W  kołach wojskowych rosyjskich przypuszczają, 
że Kuropatkin będzie w najbliższej bitwie szukał kuli 
nieprzyjacielskiej i zechce zginąć na pla>_u boju, aby 
w ten sposób dowieść, że nie brakło mu osobistej od­
wagi i że jedynie tylko troska o losy armii nakazywała 
mu trzym anie się taktyki niezwykle ostrożnej.

S p ra w a  zaw arc ia  poko ju  m a ju ż  sw o ją  h is to ry ę .
P aryż . (TBK.) „M atin" ogłasza następujące 

oświadczenie, pochoazące rzekom o od am basadora ja­
pońskiego w Londynie H ayash iego : W  czerwcu roku
zeszłego, gdy przewodniczący kom itetu m inistrów  prze­
bywał w 3erlinie, p rzy ty ł do mnie z jego polecenia 
jego wysłannik i zapytyw ał w jego imieniu, czy nie 
byłbym skłonny zjechać się z nim w jednem z m iast 
euiopeiskich, aby o rnów i' kwestyę zaw arcia pokoju. 
O dpow iedziałem , że propozycyę tę chętnie przyjmuję, 
ale W itie tym czasem  wyjechał z Berlina i od tąd  nie 
miałem od niego żadnych dalszych wiadom ości.

P ary ż . (TBK.) Agencya H aw asa dowiaduje się 
z  Petersburga z miejsc m iarodajnych, że tw ierdzenie 
am basadora japońskiego w Londynie H ayashiego, jako­
by W itte powziąr był micyatywę co d c  konierencyi 
z Hayashim  w spraw ie zaw arcia pokoju, nie odpow iada 
faktom .

S zan se  dalszej w ojny dla Rosyi.
B e rlin . (Tel. wł.) „Local Anzeiger “ donosi z P e­

tersburga, że na ostatniej radzie wojennej pod przew o­
dnictwem gen. D ragom irow a uchwalono wszystkiemi 
głosam i przeciwko jednemu dalsze prowadzenie wojny; 
zaznaczono przytem , że wojna musi oyć prow adzona, 
aczkolwiek widoki pow odzenia są bardzo m ałe

O dznaczenie japońskie.
B erlin . (Teł. wł.) „Beri. T agebl." donosi, źe orga­

nizator armii japońskiej, generał pruski Meckel, dostał 
od m ikada wielki krzyż orderu św. skarbu. Jesi to  naj­
większe odznaczenie, jakiem rozporządza m ikado dla 
cudzoziemców'. O w o odznaczenie tworzy podziękowanie 
za reorganizaeyę aritui japońskiej.

A jednak złam ał sło w o  nonoru.
T ok io . (TBK.) Agencya petersburska ogłosiła, że 

fałszywem jest przypuszczenie, jakoby schwytany przez 
Japończyków  pod Sirm intin oncer rosyjski, który, wy­
jeżdżając z P ortu  A rtura, dał słow o honoru, iż nie bę 
dzie b ra ł więcej udziału w wojnie, dostał się koleją na 
plac boju i brał czynny udział w operacyach wojennych. 
O ficer ten uaziału w walkach nie brał, lec2  miał zam iar 
koleją tą  przez Mukdcn i Charbin udać się do Rusyi. 
O w óż rząd japoński w odpowiedzi oświadcza, iż gdy 
oficerów rosyjskich w Porcie Artu.-a wypuszczono na 
wolność po daniu przez nich słow a honoru, iż nie będą 
więcej brali udziału w tej wojnie, wyraźnie powiedziano 
im, iż pod źadnj m warunkiem nie wolno im używać tej 
unii kolejowej do pow rotu do Rosyi. Z  .ego jasnem 
jest, że przybycie tego oficera do Sinniintin, - które 
leży w strefie wojennej, oznacza złam anie słow a 
honoru.

Coraz w ięcej w ęgla  za darrnu.
T o k io  (TBK.) japończycy schwytali w sobotę 

parow iec angielski ,,H arberton“ , w iozący ładunek węgla 
do W ładywostoku.

R ap o rty  L en iew icza .
P e te rsb u rg . (TBK.) Gen. Leniewicz telegrafow ał 

20  b. m . : W ojska nasze m aszerują w dalszym ciągu
w kierunku północnym. Dziś był dzie.i wypoczynku. 
O dbyłem  inspekcyę wojsk, pizy byłych z Rosyi. Postaw a 
ich jest w yborna.

Z pogrom u m ukdeńskiego.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dz.enniki tutejsze donoszą 

na podstaw ie telegram u, wysłanego przez jednego z naj­
lepszych korespondentów  wojennych rosyjskich Ładi- 
szeńskiego do dziennika „R uś", że odw rót z Liaojangu 
odbył się bardzo regularnie, podczas gdy odw rót z Muk- 
denu wywołał kom pletny chaos W skutek tego zaszło 
wiele w ypadków rabunków  i kradzieży. Żołnierze rosyj­
scy dezerterują w takiej masie, że trzeba ich siła zm u­
szać do pow rotu do szeregów . Dwie wielkie arm ie ma­
szerują po bardzo ważkiej drodze, k tóra z obu stron 
jest ostrzeliwaną przez Japończyków  Ładiszeński twiei 
dzi, że część obsługi szpitalnej, k tóra została w Muk- 
denie, padła ofiarą fanatyzmu chińskiego i została wy­
m ordow aną.

B rak  w iadom ości.
T o k io . (B. Reutera). Fakt, że wczoraj nie nade­

szły żadne spraw ozdania ani o  odw rocie Rosyan, ani 
o  pościgu Japończyków, pozw ala wnosić, źe Rosyanie 
usiłują trzym ać się na linii Czangczun-Kinn. Japończycy 
posuwają się tuż za tylną strażą Leniew:cza, ale wielką 
przeszkodą ala nich jest niszczenie przez Rosyan komu- 
nikacyi.

Sprzeczności w  doniesieniach o  stratacn odu stron

w bitwie pod MuKdenem tłum aczą się pc części tru­
dnościam i, jakie zachodzą przy kom uKkowaniu się 
poszczególnych części aim ii ze sobą p tra iy  ogólne 
w bitwie tej od pierw szego dnia walki az do zajęcia 
Tielingu, oceniają ooecm e według ostatnich wiadomości, 
po  s tro n ie  ja p o ń sk ie j na 50.000 , po  s tro n ie  ro sy j­
sk ie j na 175.000 łączn ie  z  jeńcam i.

R a d a  p a ń s tw a .
Z Izby p osłów .

W iedeń . (TBK.) Na interpelacyę p. Bareutera 
w spraw ie nowej ustawy karne', i reform y postępow a­
nia sądow o lekarskiego, odpow iedział kierownik rnini- 
s te istw a spraw iedliw ości, że istnieją odpowiednie gwaran- 
cye co do dokładności orzeczeń sąaow o-lekarskich, tak 
iż niema powodu do akcyi ustawodawczej; co się tyczy 
n o w e j  u s t a w y  k a r n e j ,  to projekt jej jest już 
w ypracowany, i mówca spodziewa się, że w K r ó  t c e 
b ę d z i e  g o  m ó g ł  p r z e d ł o ż y ć  R a d z i e  
p a ń s t w a .

Izba przystępuje do porządku dziennego. Po wy 
borze komisyi z  36 członków do zbadania sprawy p. 
W alewskiego, nas.ąpiła dalsza dysnusya nad v/nioskiern 
p. D erschatty . P o  przemówieniu p. Tschanna zabrał głos 
p. Dawid A b r a h a m o w i e  z.

Komisya legitymacyjna uchwaliła zarządzić docho­
dzenia co do wyboru p. hr. Pinińskiego.

W iedeń . (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu Izby 
poselskiej w dalszym ciągu dyskusyi nad wnioskiem 
p. D erschatty  zabrał głos p. A b r a n a m o w i c z i 
podniósł, iż dyskusya zeszła na dalekie tory, gdyż bez 
program u now ego rządu nawet silnie zdecydowane s ta ­
nowisko parlam entu w ęgierskiego nie aaje jeszcze pod - 
stawy, na której opizećby byłe można uregulowanie 
wzajemnych stosunków między obiem a połowam i mo 
narchii. Mówca ma wielkie jeszcze wątpliwości co do 
efektu wszystkich żądań węgierskich i co do tego, co 
o  tern się mówi i pisze. Mówca występuje przeciw te ­
mu wszystkiemu, co m ogłoby w następstwie przynieść 
zam ącenie stosuim ów mięuzy obiem a poiowarni m onar­
chii, tem bardziej, że ze stanow iska monarchistycznego 
należ}- odrzucić rozlegające się dziś w Austryi h a s ło : 
„Los von U ngarn!" —  gdyż każdem u obywatelowi 
austryackiem u przedewszystkiem  pow inno zależeć na tern, 
aby m ocarstw ow e stanow isko m onarcłri austryacko-wę- 
gierskięi pozostało nietkniętem.

W obronie praw tej połowy monarchii, a przede­
wszystkiem w obronie m ocarstw ow ego stanow iska m o­
narchii i tego w szystkiego, co jest prawnem  i słusznem, 
koledzy klubowi mówcy będą szli razem z innemi 
stronnictw am i. Nie pójdą atoli nigdy tą  drogą, na k tó ­
rej m ożnaby było dojść do jeszcze w iększego rozłamu 
m iędzy obiem a połowam i monarchii. W możliwość roz­
działu celnego od Węgier mówca nie w erzy . interesy 
realne odniosą w końcu zwycięstwo.

M e r i t u m  wniosku p. D erschatty  nie ma mówca 
nic do zarzucenia, aie za wj berem  nowej Komisyi P o ­
lacy glosow ać nie moga,. Czyni więc wniosek, aby Lzba 
wniosek p. D erschatty przekazała komisyi ugodowej.

Przem aw iał jeszcze p. M o r s e  y, poczem dysKu- 
syę zam knięto i generalnymi mówcami w ybrano pp. 
G r a b m a y r a  i B i a u k i n i e g o.

Po przemówieniu mówców generalnych izba przy­
stąpiła do głosow ania i przyjęła wniosek p. D erscnatty, 
a odrzuciła wniosek p. Abrahamowicza.

Następnie bez dyskusyi przyjęła Izba projekt rzą­
dowy w sprau-ie upaństwowienia austryackiej linii kolei 
węgiersko-galicyjskiej i węgierskiej koiei zacnodniej we 
wszystkich tizech czytaniach.

N a tern oorady zaKończono N astępne posiedzenie 
w piątek.

N iep o lity czn e  w y stą p ien ie  p osła  A oran am ow icza  
w izb ie .

W iedeń . (Tel. wł.) W czorajsza mowa p. Dawi 
da Abraham owicza nie wywarła dudutniego wrażenia 
ani na stronnictwach w Izbie, ani w samem Kole pol- 
skiem . P . Abraham owicz stanął na stanow isku zbyt 
austryackiem  i ciągle akcentował niejako centralistyczne, 
w ielko-austryackie stanow isko Kuła polskiego. Następnie 
dopuścił się pewnego nietaktu względem posłów węgier­
skich, gdyż publicznie w Izbie klasyfikował ich na mniej 
wartościowych i więcej wartościowych. T ego rodzaju 
klasyfikowanie posłów węgierskich na publicznem posie­
dzeniu Izby poselskiej musi na W ęgrzecń wywołać złe 
wrażenie, gdyż w stosunkacn parlam entarnych w ęgier­
skich każdy poseł jest równow artościow ym  i niema tam 
zwyczaju, ażeby jeden poseł wynosił się ponau dru­
giego. Tego rodzaju klasyfikacya ze stron} mówcy 
w parlam encie ausiryackim  w zbudzi w Budapeszcie echo 
wcale dla Kuła polskiego niepochlebne. Kulo polskie 
zresztą niepotrzebnie izolowało się na wczorajszem po ­
siedzeniu Izby poseiskiej gdyż wniosek, postawiony 
przez p. A braham owicza, aby wniosek p, Derschatty 
przekazać komisyi ugodowej, p .zepadi gtosam i w szyst­
kich stronnictw  przeciwko gtosom  Koła polskiego. Koło 
polskie zostało tedy odosobnione i najpoważniejsi p a r­
lam entarzyści czescy i niemieccy kom entowali ow o od 
uso tm en ie  Koła polskiego tętn, że Koto połskie straciło 
kierownictwo w Izbie poselskiej, to  kierow n—two, które 
posiadało za czasów Gautscha, Badeniego i Thuna.

S p ra w a  p o sła  W alew sk iego .
W ieaeń . (TBK.) D o kornisyi w spraw ie p. Wa­

lewskiego w ybrano z Galicyi posłów : Abraham owicza, 
Bobrzyńskiego, Daszyńskiego, G arapicha, G ląbińskiego, 
G reka i Kosa. Przewodniczącym  w ybiano posła Der- 
schattę.
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C h o ro b a  br. G autscha.
vViedeń. (Tei. wł.) Zasłabnięcie br. G autscha bu­

dzi pewne obaw.,', ponieważ z powodu infłgancy nastą­
piły poważniejsze kompłi.cacye organu słuchowego.

W pływ  c h o ro b y  bar. G au tsch a  na opraw y 
galicyjskie.

W iedeń . (Te!, whjj Wczoraj o godzinie 4 popo­
łudniu zebrała się kom isya parlam entarna Koła polskie- 
go, aby narad ;ić się w sprawie sytuacyi politycznej 
w pailam encie, w spraw ie położenia pohucznego  i s to ­
sunku Koła polskiego do rządu. Jeden z kierujących 
posłów perskich oświadczył mi wczoraj i upoważnił nas 
do ogłoszenia, że Koło polskie ufa, iż tylko choroba 
bar. G autscha stała się przyczyną r.ie najlepszych 
w chwili obecnej stosunków pomiędzy Kołem polskiem  
a rządem . Faktem  bowiem jest, że w tej chwili sprawy 
krajowe zalegają cora2  to  bardziej w biurncn min, 
steryalnych.

Rokowania Cttechów z Niem cami.
W iedeń . (Tei. wł.) „Conserv. C orrespondenz" do ­

nosi że podczas wczorajszego posiedzenia izby prezy- 
dyum klubu m lodoczeskiego odbyło poufne narady z po­
jedynczymi członkami stronnictw  memieciuch z Czech, 
w sprawie w yklarow ania sytuacyi w parlam encie, jakoież 
w sejmie czeskim.

D epuiacya z pow. turczańskiego.
W iedeń. (Tel. wł.) Była tu wczoraj w parlam en­

cie aeputacya przem ysłowców z powiatu Turka pod 
przewodnictwem posłów  G iżow skiego i Kolischera. k tó­
ra prosiła ministra kolei o jaknajszybsze otw orzenie 
liriii kolejowej do granicy węgierskiej M inister Wittek 
o św iadczy ł, że większa część linii będzie o tw arta 
w czerwcu, a  część w lipcu.

P rzesilen ie na W ęgrzech.
B ud ap esz t. (Tel. wł.) W kołach politycznych 

tw ierdzą, ze rokow ania pomiędzy koroną a połączoną 
opozycyą, prow adzone przez Juliusza hr. Andiassy ego, 
w y jadzą dodatni rezultat dlatego, że opozycyą chciała­
by jak najprędzej usunąć od steru dym isyonowany g a­
binet S tefana hr. T iszy, dłuższe bowiem pozostawanie 
tego gabinetu u steru groź, w iek iem  niebezpieczeństwem  
pontycznem. Nom inacya now ego gabinetu oczekiwaną 
jesr na koniec bieżącego tygodnia.

B ud ap esz t. (Tei. wł.) W czoraj o  4 popołudniu 
w mieszkaniu Franciszka K oszuta zebrał się kom itet 
wykonawczy zjednoczonej opozycyi na bardzo ważną 
konferencyę.

B u d a p e s z t (TBK.) W czoraj popołudniu prezydent 
gabinetu hr. T isza był na dłuższej audyencyi prywatnej 
u cesarza.

P roces przeciw ko podpalaczom  szybów .
Sam D or. (Tel. wł.) Rozpraw a przeciw Kazimie­

rzowi K anaeferow i i tow arzyszom , oskarżonym  o  pod­
palanie szybów naftowych w Borysławiu, podczas straj­
ku, rozpoczęła się wczoraj. Przewodniczy radca Koh- 
man, oskarża radca H au eh b ronią; dr. M arek, Heski, 
Fnisterbusch, Joachim Goldiurb i G oldberg. Z powodu 
wezwania trzydziestu trzech św iadków i p raw dopodo­
bieństwa wezwania nowych, rozpraw a zapewne długo 
się przeciągnie.

Przesłuchani dotąd  K andeter i Chomycz odwołują 
swoje zeznania, złożone w śledztwie, gdzie przyznali 
się do  podpalenia, obecnie przeczą akrowi oskarżenia. 
Z powudu hartki, pijanej pismem zupemie podobnem  
do pism a oskarżonego Cłiornycza, a wzywającej oskar­
żonego K andefera do wyparcia się winy, przyszło do 
starcia między obrońcą drem  Heskim, uważającym ją 
2 a falsyfikat, a prokuratorem . W ezwano rzeczoznawców-. 
Na żądanie ob tony  dopuszczono szereg nowych św iad­
ków, nrzeważnie ze siei otieyalnych socyalistycznych, 
dla udowodnienia „alibi" Chomycza.

W iadom ości krakow skie.
K raków. (T e ' pryw.) W iceprezydent Rady szkol­

nej F łażek zwiedził wczoraj w tow arzystw ie radcy Ger- 
mana gimnazyum w Podgórzu, prywatne gimnazyum 
żeńskie w Krakowie, a w tow arzystw ie radcy szkolnego 
Zaleskiego i inspektora D obrzańskiego szereg  szkół wy­
działowych. Popołudniu przyjm ował dr. P lażek strony

Z parlam entu n iem ieck iego.
B en in . (TBK.) W parlam encie niemieckim rozpo­

częto wczoraj obrady nad budżetem m inisterstwa wojny. 
Dłuższą dyskusyę wywołały rezolucye w sprawie nad­
użyć w arm u, a zwłaszcza w sprawie brutalnego oocno- 
dzer.ia się z żołnierzami.

Berlin. (TBK) Parlam ent uchwali! rezolucyę, żąda­
jącą reform y wojskowej ustawy karnej ze względu na 
nieproporcyalność kar za przewinienia w stosunkach 
przełożonych uo podwładnych i na odw rót.

Kara cielesna w  Danii.
K openhaga. (TBK.) Folkething w drugiem czyta­

niu przyjął oó głosam i przeciw' 46  przedłożenie w sp ra­
wie zaprowadzenia kary cielesnej.

Walka państwa z  k ościo łem  w e Francyi.
P aryż. (TBK.) lzoa deputowanych przystąpiła 

wczoraj do oDrad nad projektem  rozaziaiu kościoła od 
państwa. Nacyonalisty czny deputowany Berry uzasadniał 
wniosek, żądający, aby przed rozpoczęciem  dyskusyi nad 
kwestyą rozdziału zw rócono się z  zanytaniem  do  opinii 
publiczne, która wykaże, iż w iększość lanności jest prze­
ciwną rozdziałowi. Uchwalenie rozdziału wywoła, zda­
niem mówcy, wf całym kraju wielkie wzburzenie.

Paryż. (TBK ) Dep B e r r y  zakończył oświadcze- 
niem, że kraj niebawem bedzie się dom agał now ego 
konkordatu

Spraw ozdaw ca B r y a n d  pow iada, że stosunki zm u­
szają do rozdziału kościoła od państw a. Ani Francya, 
ani W atykan nie m ogą porzucić raz zajętego stanowi 
ska. Pow odów  zatargu niepodobna u-unąć. RepLbłika 
przez 35 lat tyłko za cenę poniżających koncesyj rnogta 
trzym ać się konkordatu. Papież tak sam o jak republika 
pragnął zrzucić więzy, które hamowały wolność akcyi. 
G dyby przyjęto wniosek Berry ego, to papież mógłby 
sądzić, że Izba się go boi (Oklaski na prawicy).

M inister wyznań B i e  n \ e n u - M a r t i n  ośw iad­
cza, że oierze na siebie odpcw  edzialność za ten pro­
jekt ustawy, o raz zwalcza wniosek B erry 'ego.

W niosek ten odrzucono 343  głosam i przeciw 40.
Dep. G a i r  a  n d uzasadnia następnie wniosek, 

aby zniesienie konkordatu i rozdział kościcla od pań­
stwa przeprow adzono w Dorozumieniu z W atykanem . 
M ówca uważa współdziałanie kościoła i innych zw iąz­
ków religijnych przy uregulowaniu tych kwestyj za nie­
zbędne Proponow any rozdział jest dla katolików' niem o­
żliwy do przyjęcia. Zniesienie budżetu wyznań jest po- 
prostu zbrodnią.

D ep. C o  d e t om awia ujemne strony konkordatu.
Dep. G  a i r  a n d żąda, aby jego wniosek ode­

słano do komisy., lzoa jednaK żądanie to  odrzuca 3£6 
głosami przeciw i6 z

N a tem  posiedzenie zam knięto.

Sprawa m arokańska.

P aryż. (TBK.) N a onegdajszej radzie gabinetowej 
minister spraw  zagranicznych D elcasse przedłożył sp ra­
wozdanie posła francuskiego w Tangerze z dnia I I  bm. 
Wediug spraw ozdania tego, sułtan pi zyjąi ruuy rrancy i 
bardzo przychylnie, a wszelr.ie pogłuski, usiłujące sp ra­
wę tę  przedstawić inaczej, nie odpow iadają rzeczy­
wistości.

W ypadek w  kopalni.

B udapesz t. (TbK -) ja k  urzęaow m e donoszą, w ko­
palni węgla w Brenkowej zginęio 7 górników, a  6 jest 
rannych.

P aryż. (TBK.) Słychać, że eskadra francuska m o­
rza Śród nem .,ego uda się do wybrzeży hiszpańskich.

Nancy. (TBK ) W pobliżu Pont ii M ousson nad 
granicą niemiecką znaleziono pokłady węgla.

K onstan ty n o p o l. (TBK.) A ustryucko-węgierska es­
kadra, zostająca pod kom endą Kontradmirała Pietruskie- 
go, zawinęła do Sm yrny.

f  Marya Wysłouc-howa.
P ogizeb  ś. p. Maryi W ysłouchowej odbędzie się 

dzisiaj o  godz. 4 popołudniu z domu żałoby przy ulicy 
św. M arka 1. 18 na cm entarz ły czak o w sk i. -  i

W czoraj w ieczór odbyło się posiedzenie komitetu 
pogrzeoow ego, na którym  ustalono przem ów ienia; imie­
niem ludu (przed dom em ), tudzież imieniem kobiet pol­
skich i młodzieży (nad grobem ).

Ustalono także porządeK pochodu pogrzebow ego 
w sposób następujący:

1) Kapela narodow a; 2) wiejska dziatwa szkolna;
3) młodzież żeńskich zakłaoow naukow ych: uczenice za­
kładu tow\ prywatnego gimnazyum, zakładów nauk pp. 
Strzałkowskiej, NIedziałkowskiej i K am erling; 4) mło- 
dz.oż akadem icK a: Czytelnia akadem icka, Bratnia pom oc 
słuch, wszechnicy, Bratnia pom oc słuch, politechniki, 
„Spójnia", „Życie" ; 5) delegacye tow arzystw : „S okóI", 
„E leu terya", T o w. ludoznawcze, „Czeska B e s td a " , k ra­
kowski Uniwersytet ludowy Im Mick:ewicza, krakow ska 
Czytelnia kobiet itp.; 6) delegacye stow . rokodzielni 
cz y ch ; „G w iazda", „Skuła", „P rzyjaźń", „Jedność", 

; Tow. im. Kilińskiego, W spólność", „Czytelnia polska" 
itp .; 7) partya socyaino-demokracy czna ; 8) stow arzysze- 

f nia kobiece: „O gnisko kobiet", stow . prywatn. nauczy­
cielek, Koto panien, „Pom oc przemy s ł o w a Z w i ą z ę k  
nauczycielek, Tow  oszczędności kobiet. Czytelnia k o b ie t; 
9) lwowskie Koła T. S. L .: Koło pań, Koło im. Asnyka, 
Koło im. Jeża, Czytelnia im. b arto sza  G łowackiego, 
Koło im. G o’dm ana, Koło akadem ickie, Czytelnia na 
ŻÓłkiewskiem, Czytelnia na Janowskiem , Koło im. K o­
ściuszki; 10) deputacye włościan.

N astępujące tow arzystw a wzywają swoich człon­
ków do wzięcia udziału w oddaniu ostatniej posługi śp. 
Maryi W ysłouchowej:

„Czytelnia kobiet" —  W echslerowa, przewodni­
cząca; Towr. „Oszczędności kobiet" —  przew. G ostyń­
sk a ; „Związek nauczycielek" —  Aleksandrowiczówna, 
„P om oc przem ysłow a" —  S tarzyńska; „K oło pań T. S. 
L. — Skałkow 'ska; „Koło panien" —  P achingerów na; 
„Czeska beseda" —  dr. Kuczera; „W spólność" Sza­
frańsk i; „Czytelnia polska" —  S znajder; „K oło im. 
Kościuszki T. S. L .“ —  CzapczyńsKi; „Życie" —  Za­
gorski ; „O gnisko kobiet" i stow . „Prywatnych nauczy­
cielek" —  dr. Perlruutter; Koło im. Jeża TSL. —  Nie- 
m en tow sk i, Koło im. Asnyka TSL. — dr. M oszyński; 
„Jedność" —  M uller; „P rzyjaźń" —  Miszczyszyn; Tow. 
polsk, młod2 rękodz im. hdłinskiego —  Filipowski 
Czytelnia TSL. na janow skiem  —  G a łą zk a ; Koło aka­
dem ickie TSL. — W ajdów na; „Czytełm a akadem i­
cka" —  B ato r; „b ra tn ia  pom oc słuch, wszecnmcy —  
B ochenek, Koło im. G oldm ana TSL —  Schenker; 
„B ratnia pom uc słuch, politechniki" —  D ow narowicz ; 
„Spójnia" —  S la d k i; Czytelnia TSL. na Zółkiew- 
skietn —  R akus; Czytelnia TSL B a,to^za G łow a­
ckiego —  Nowi.

N a ręce rodziny nadeszły do wczoraj w ieczora 
liczne telegram y i listy Kondolencyjne, z których wymie­
niamy następujące

2  W arszaw y; „Przejęci głębokim serdecznym za-

letn, ślemy wyrazy szczerego współczucia — W acławo­
wie S ieroszew scy".*

2  Kra ko w u : „Przyjmijcie wyrazy najserdeczniejsze­
go współczucia w obec tak przedwczesnej i bolesnej s n u ­
ty —  Adam Szym ański".

„Imieniem wydziału Tow ludoznawczego proszę 
przyjąć wyrazy naszego najgłębszego współczucia i na: 
szczerszego żalu. O dczuw am ; głęDokc stratę, jaką WPan 
poniosłeś, a z nim całe społeczeństwo nasze, a zw ła­
szcza lud polski i nasze Tow arzystw o ludoznawcze, kto 
rego zm aiia była najgorliwszym członkiem-założycie 
lem —  Stan. bal, wicepr. to w .“

N adto nadesłali pisemne KonaoSencye; Wydział 
Tow . gimn. „Sokói “ macierz, dyr. Tadeusz Pawlikowski, 
dr. Bem adzikowski z Brzeska, Bujwidowie z K rakowa. 
Rodzina Jarm undów  z Chodcrow a, M erkiingetowie ze 
Stryja, ks. dr. Ciemniewski, Jan Ciemmewski, Józef Wł. 
Tom aszewski z Źurawna, redakeya „W ieku N ow ego", dr. 
E rnest Adam i w. i.

i<-

W ydział „G w iazdy" zaprasza swych członków do 
jaknajliczniejszego udziału w pogrzebie zacnej patryotki 
Sp. Maryi W ysłouchowej.

NA M A R G I N E S I E .

Święty spokój.
W ielkość kamienicy stoi w' odw rotnym  stosunku 

do „św iętego" spokoju jej lokatorów .
M ało komu wiadomo, że grono Lwowian, wielbi- 

cych spokój, wysłało deputacye do Bytu , aby przesna- 
kiwał soboty i wogóle wigilie świąt. D eputacya p.zed- 
staw iła prośbę, aby każde „przedw czoraj" jakiegoś 
św ięta było ostatnim  dniem przed temże świętem. 
„W czoraj" miało być z kari Bytu wykreślone, co usu­
wałoby wszelkie wigilie.

S tary Dziadyga odpow iedział; —  Kościska s te ra ­
ne na to  mi nie pozwalają. M ógłbym, powiada, nogę 
zL m ać i jeszcze by rrń wypadło wlec się o kulach... 
Umiecie po w iosku? ni e?  To wam po \vas2 emu po­
wiem. Ja, międzynarodowiec, znam wszelkie przysłowia 
św iata. Powiedziano mądrze, kto idzie piano, ren idzie 
sario. AIdo i wasze polskie: żeby kózka... Macie i wy 
dobre kawałki.... A mnie d o ' Kresu sp ieszno , oj 
spieszno.

Odm ówił stary.
1 wigilie są nadal plagą.
Robią sie wielkie porządKi.

■ Meble zostają wyrzucane za drzwi. Poduszki z bal­
konów, zwieszają sm ętnie swe głowy —  w poczuciu 
win, za które należy im się trzepanie.

W krótce zaczyna się orgia.
Dywany biorą na pokładankę. Mamusie, korzysta­

jąc ze sposobności, przestrzegają dziatwę
...Będzie martwił mamusię, to  stanie się z nim 

to, co z dywanem No, daj robaczku Duzi, a bąuź 
grzeczny...

W iekowe kanapy jęczą pod trzepaczkam i nie tyle 
z bolu, ile ze ztości. Rodzaj, którem u wiernie swem 
łonem  służyły, narusza piagamj ich dostojność siarczą 
K tzesła usiłują uciekać, ale ogarnia je niemoc, więc 
płaczą sprężynami. Na dobitek wchodzi na podw órze  
jakiś człow.ek, który oznajm ia potężnym, barytonowym  
głosem , że pragnąłby drutow ać garnki; gdyby temu jego 
iądarnu odm ów iono, zgadza się poprzestać na pobiela­
niu rondli. W szystkiemu wtórują rębacze, któ rzy  przed 
świętem uwijają się gorączkow o.

Święty spokój przeradza się w piekielny hałas.
G  Bycie ludzk, 1 jakżeś ty czasem nieludzi i !

Bż .

Wiadomości bieżące.
—  M ianow an ia  N am iestnik zam ianował asystentów  

weterynaryjnych Stanisław a K ohlbergera w Kolbuszowej 
i M ichała M atuszewskiego w1 Gorlicach, weterynarzu mi 
powiatowymi.

Podporucznicy Zygmunt Ziemiański z 13 p. p. 
i Franciszek H orky z 36 p. p. p rzydJeleni do krajowej 
Komendy żandarm eryi nr. 5 we Lwowie. Zam ianow a­
ni: rezerw ow ym  zastępcą oficera, rezerwowy podoficer 
Rudolf Nowitzky z 93 pp.; zastępcam i lekarzy-asysten- 
tówr ; dr. Abraham  Felber z 55 pp. przy szpitalu garni 
zonowym  nr. 3 w Przem yślu 1 dr. W ładysław IhlipKie- 
wicz z 13 p. p. przy szpitalu garnizonowym  nr. 15 
w Krakowie Lekarz pułkowy 11 kl. dr. Ryszard Bulva 
przen.esiony z 4 bat. sirzelców  polnych do szpitala 
garnizonow ego nr. 3 w P rzem y ślu ; kapitan I klasy Ka­
rol Weigner z 9 do 4 batalionu pionierów.

- - K o n k u rsy  ro zp isu ją : Wydział powiatowy w ado­
wicki na posaaę lekarza okręgow ego z  siedzibą w Lanc 
koronie z roczną płacą 1000 k., z wolnem mieszkaniem 
wraz z ogrodem , ryczałtem na objazdy w kwocie 6 0 0  
koron i z obowiązkiem  utrzym ym ania apteki domowej. 
Podania do końca m arca. —  Zwierzchność gminy Hu- 
siatyna na posadę inspektora policyi i instruktora straż)' 
ogniowej. P łaca roczna 1200 koron i um undurow anie. 
Podania do 15 kwietnia — Wydział powiatowy w Wie 
liczce na posadę konduktora drogow ego z roczną płacą 
1200 koron i ryczauem  na objazdy w  kwocie 900  kor. 
Podania do 1 kwiefnia.

Izba notaryaina w Przem yślu rozpisata konkurs 
na posadę notaryusza w Dynowie. Termin podau do 
15 kwietnia.

D yrekcya poczt i telegiafów w Gai.cyi ogłasza 
konkurs na posadę ekspedyenta przy urzędzie poczto­
wym w Kolędzianach. Podania do 1 kwietnia.
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P osada stałego woźnego przy bibliotece uniwer­
syteckiej we Lwowie jest do obsadzenia Z  posadą p o ­
łączona płaca 800 koron, doaatek  ak tjw al.iy  240  kor 
rocznie, pra*wo do dwóch dodaików  starszyznianych po 
100 koron, oraz ubranie służbowe. Podania do 15 
kwietnia.

—  W ycieczki naukowe. Absoht .nci kursu budow la­
nego państwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie 
udają się dnia 23 bm. w podróż naukową pod przewo­
dnictwem profesora Tadeusza M ostowskiego do Buda­
pesztu, Wiednia i Krakowa.

W „Kołku Inżynierów" na politechnice lwowskiej 
odbędzie się wycieczka do fabryki „Tlen" i to  grupami 
w liczbie 20, a mianowicie dla roku III i IV we czwar- 
teK 23 bm., zaś dia roku 1 i II we w torek dnia 28 
b. m. Punkt zborny „W estibulum" politechniki godz. 
2 .30  popoł.

— Karambola z wozem kolei elektrycznej uiządził 
wczoraj w ulicy Ruskiej woźnica magistracki Józef Na- 
waraka, —  więc ukarany będzie za szybką i nieostro­
żną jazdę.

—  Z guoiono. P. FranciszeK Vogel, starszy intendent, 
zgubił w ulicy Zyblikiewicza lub tam tejszej filii poczto­
wej, czarny składany pulares, zaw ierający 100 koron, 
marki, recepisy i rozm aite drobiazgi. —  P. ju lia Duma 
zgubiła w ul. Żółkiewskiej kartkę zastaw niczą na złoty 
pierścionek za 50 koron. —  P. M arya Marsdorf zgu­
biła złotą dewizkę łańcuszkowej roboty  ze złotą pod- 
ków ką, wartości 70 koron

—  Z naleziono. Zygmunt Pichaszewski, uczeń ślusar­
ski, znalazł brelok w kształcie serduszka, wysadzany 
szm aragdam i i szafirami. —  W gmachu dyrekcyi policj i 
znaleziono banknot na 20 kor.

—  Z w ierzosian  w  C ieszyńskiem . W obrębie dóbr 
arcyksięcia Fryderyka, należących do kom ory cieszyń­
skiej, w roku 1904 zastrzelono 15.468 sztuk zwierzyny 
„użytecznej" i 14.339 zwierzyny „szkodliwej". Do „p o ­
żytecznej" zwierzyny, jak wiadom o, zaliczane są zające, 
sarny, dziki itd., które biednym góralom  śląskim w yrzą­
dzają ogrom ne szkody.

Z w iązek  m łodzieży polskiej w  Am eryce przed­
sięwziął pracę nad zorganizowaniem  młodzieży polskiej 
w Brazylii. Zarząd postanow ił wydać odezw ę do mło­
dzieży brazylijskiej i będzie pom agał jej cala silą, aby 
ona utworzyła organizacyę młodzieży —  sam odzielną 
o charakterze polityczno-społecznym a przedewszystkiem  
narodowy m.

Wydziar O św iaty Zw. Ml. P. postanowił wydać 
w najbliższej przyszłości obszerne dziełko ilustrowane, 
interesom młodzieży wyłącznie poświęcone, W dziełku 
tem będzie się mieścić historya Związku Ml. Pol. od 
najpierwszych początków założenia tej organizacyi aż do 
chwili obecnej. O prócz historyi będą tam  umieszczane 
także artyKuły w rodzaju odczytóvr, om awiających po­
trzeby naszej młodzieży, kierunek jej prac i t. p.

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 7 ’—  do k. 4 ? '— .
Tendencya: ospała,
N a f t a  galicyjska Standard Wbite w całych wa­

gonach z W ednia N & )•— do K. 39*70. W beczkach 
K. 40  60 do 43 '0 5

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiedma w całych wag. K. 7 8 '5 0  do 7 9 ’— . 
Raiinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w sk rzy ­
niach ne*to z dostaw ą natychm iastow ą z W'iednia K. 
— •— , w całych wagonach K, -  ’— do — —  beczkami, 
do — .

Tendencya: spokojna

W naszej Admihistracyi złożyli;
Na T ow . S zk oły  L u d o w ej:
M irosław Bogdański z Huciny 2 Kor.

* Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych. 

W ieaen (Tel. wl.) S p i r y t u s  
Za tow ar skontyngentow any dostaw ą natych

W iedeń , dnia 21 m arca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zaKładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 7 ’— , Austr. zakł. krea. z oc„ p.
z r. 1889 3 proc. 3 0 ó ’— , Tow arzystw a żeglug: na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 8 0 -— , W igierskiego Ban­
ku hip, po 100 zł. 4 proc. 2 7 9 -— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 109 ’— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (BasilicaJ 5 zł. 2 4 '7 5 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 8 5 ’— , Clary 40  zł. 
m. k. 160’— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 79 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 6 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 6 ’50, O ien 40 zł. 169 — , Paiffy 40 zł. m. k. 
175’— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 56 50, 
Czerw, krzyża węg. tow 5 zł. 37 25, Losy fur.d. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 '— , Salw a —  zł. m. kon. 2 2 0 '— , 
Pożyczka salcburska 75 —, zł. Tureckie obilg. prem. 
kolei po 143 '—  fr. 1 4 2 1 5 ,  Losy kom unalne m, Wiednia 
z r. 1874 5 3 5 '— .

B erlin , d. 21 m arca. Banknoty austryackie 85 25, 
Spirytus — ' — .

F arvz, a. 21 marca. Trzv procent renta 9 9 '7 5 ,
30 '20 .

F ra n k fu r t, dnia 21 ma^ca. Austr. kred. 2 1 3 '7 0 , 
D isconto — ' — , Laura -  •— , Koleje państw ow e 
— ’— , Alpiny — '— . Usposobienie

T arg  nierogacizny.

O ryg inalny  te leg ram  Józefa  S ab o rsk y ’eg o  i 
W iedeń S t. M arx.

Synów

Km?sfy g ie łd y  w ied eń sk ie j  
z dnia 20 m arca l9Cto.

S*Kursy o ile inaczej nie podane, obliczone 
koron no uinaln. wartości 1 na gotówkę

0,0

.4
.4* 
.4*2 
.4 2 
.3 2
.4
A

Ogólny dług państw a.
J e d n o lity  d łu g  pań& tw a: 
w b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  . .

la ty  ~ s ie rp ie ń  . .
w sre b rze , s ty cz e ń —lip iec  . _ . .

„ k w ie c ień — paźdz ie rn ik
L osy  z  ro k u  1&>4 po 250 zł. m. k.

, * r 1SH0 » 500 zł. w. a.
1860 . 100 „
1864 p 100 zł. ,  ,  . . -
1%64 P 50 zł, „ , . . y -

L is ty  zastaw , d om en  p ań stw , 120 zł, 0
Dfug państwa krajów koronnych

w rada ie  p a ń s tw a  rep rezen to w an y c h .
A usta’, r e n ta  z l o t . w o lna  od pou. . ■ *

p ,  w  w a l kor. w, od pod. A
„ r inv.es-. wol. ou pod. .3V*

O bligacja kolejowe- 
Kolej A rcyks, AiOrecUta w s re b rz e  .4

* C69, E lżb ie ty  w złocie  w, od  p. 4
p ces. F ran c . J o z e fa  w sr«br, .o 1!*
,  Arc. R ad . w K. wol. od pod. .1
„ ces. E lż. 2<J0 zł. m. k. za sz tu k ę  51-'*

K a ro )a Lud. 200 zł. m. k * 5
Obligacye ptenrsiehstwa kolejowe. 

K olej rc y k a , A lbr. 300 zł. w i re b r .  • 5 
.  . 200 zł. w i ło c ie ó

,  czos. Em . 1886 *100, 1000, 5000 z ł . 4 
. 1825 400. 2000. J00U0 k. 4

* B ukow ińsk ie j lokal. 400 L o r . 4
, K a ro la  L u d w ik a  e rdbr. . . . 4
„ L w ow .-C zern .-Jask ie j Em . 1&94 . 4

Dług pań.tw. k ra j. Kor. węg:er-
W ęg iersk a  re n ta  z ł o t u .................... 4
W ę^  r e n ta  w. K or. w o in a  o<l po<i 4
W ęg. re n ta  w Kor. » - . 3V*
P ożyczka  kol. z r. 1889 w złocie  . 4 L|*
Pożyczka  k o l  z r. 1882 w s re b rze  41/* 
W ęg. ob ligacye  p ro p in . w. a. 41 4
W ęg. .  p rem . re g  O issy . 4
W ęg. pożyozka prem . po 100 zł , —

a B r  «j0 Zł. ■ —
Obiigfluye m dom uizacy j M potecane_ 

K roaoy i i  S ław onii . . . .  *'
— P ro p in u cy ju e  wol. od pod. 

W ęg ie rsk ie  o b lig acy e  h ip. . . .
K r c y i i  S ław o n ii oblig . h ip. . .

inne pub liczne pożyczki.
P o ż y c zk a  reg . D una ju  z r. 1878

z r .  18*9 .
,  k ra j. B ukow iny t  r .  1893

prop. B u k o w in y .....................
p a l .  obi. k ra j. z r. 1828. .

4 5

płacę
100; 60101 j O

1 0M& 
lijoia 
10 iu
Vń'7<
UWSi
2 8 3 -
2631—

• iy y 
ii-y.) 
pa; jo 

i
lOoj‘25
i:i'S2o
L2*j
lOOjló
m ’

1051
100
10M
Hłu'85
yy'70
99)95
»9;ooł

118)70
d8'3
89|90

17*V6
aató 7. 22-f ■

|
lOifeO 
101 f 
98,45 
88 50

Iu6f75
1<K*[i0
99=50 

.Oft —
yWj.c

1»1K
10053
1 llo;
lob;
1&JU&
280j—
2831- 
•jy0ii&

1201 li 
1 '40 i 1
93:30

103 W.
120:20 
130'- 
lulló 
5 6  1

J l
100 90
101(25 
101135 
10070 
tatfs

30lOfl

W iedeń, 21 m arca .
N a ta rg  n ierogacizny  p rzyw ieziono  ogó łem  1 0 .0 4 4  

sz tuk  św iń , m iędzj term 4 .8 1 8  galicyjskich . C eny 
za tuczne św inie w ęg iersk ie  121 do 124 h., za galicy j­
skie m łode św inie 80  do  104  halerzy za k ilogram  żywej 
w agi.

D e p e sz e  z targu p ie n ię ż n e g o .
W K  i .  22 m arca. Z am knięcie w czora jsze j g ie ł­

dy popo łudn iow ej notow ano: \kcye  austr. ZaKładu kredy­
tow ego o77'25 Akeye węgie. Z akładu kredyt. 792'50, Akcye 
Angto banku 299’— , Akcye U nionbanku 558'— , Akcye Llin- 
d tr t  anku 470'— A kcyt tsankvcreinu 563 '2.S, Akcye Boden- 
credit 1036'— Akcye gal. Banku h ipo tecznego  54 7 — , Akcye 
kolei państw ow ych Ó59 50, Ak^ye kolei południow ej 9 i'75  
Akcye 1 ram w ay A. — '— , Ł — , Akcye kolei E ibethal 
42 u — , Akcye kolei pom ocnej 558u, Akcje kolei czerni o w, 
539'— , Akćye Alpiny 520 75, Akcye Rima M uranyi 538'50. 
Akcye I rag. Tow arzyst. żel. 2615-— Akcye Fabryk broni 
5 7 9 '--, Akcye tu rec .de  ty toniow e 3 3 6 '-- , Akcve galic. karpac. 
Tow . naftow ego 1076'—, Oblig, węg ind 9Ś'35, R enta m a­
jow a 100'30, Ausi Renta ko ro n o w a  100'45 Węg. R enta k o ­
ro n o w a 98'30, 56 1. Listy T ow . kred. ziem . 99'85, 4 proc. 
listy B anks h ipo .eczn . 9890, 4 1 1 proc. listy Banku nipot. 
102'— , 5 proc listy Banku hipoteczn. 112'— , 4 proc. listy 
B anku krat. 99 70, 4l/s proc. listy Banku kraj. 102' , 5 proc, 

5 S

kom unalne ci 'igacye e anL ak raj. 102-40, O bligacye oropi- 
nacyjne 700*05 4 pro G al. nuż. k raj. z 1893 r. 10C 5 ,4  prc. 
poży-zK-a m iasta Lv.ow a 9?'80, Losy n ireck ie  145 50, M arki
.17 ' !1, R u tle  ?52'50, K r e d y t ,  ^ .A lpiny —*—, W ęgier.
kred. — Uni onbank — , Koleie. — :

U sposobier.ie rezerw ow ane w skutek  W ęgier.
B e r ł ż n ,  22 m arca. Frzy zam knięciu  w czoratszem  

giełdy: Kredvt> 213*41, S taatsbahnv 141*40 D isconto Co- 
m andit l^ l  75, Berlin. Tow. handl. io3*25, L aura 264 10, Bo- 
nam ery 245*40 Kolej po ładn . w schodnio-pruska . Ru­
bel za go tów kę 216'— Kolej w ars2.-wied. 153 50, Kolej m o­
rza ś ró d z ie m n e g o  , K J e j  M erid ionalna —*—, Losv
tu reck ie  Isó  /ć K enta w łoska — , „H arpener*  kopalnia 
węgl 210*75, Kolej M siieubu rg -M łtw ka — , K onsoiiua- 
cye L om bardy 17-30, K oLj h en ry  l ld '66, Niemiecki
bank narodow a 129 75, Kanada P ,oferr=d  751 30, Akcye że- 
glugi ham burski j 152'—, Kurs w arszaw ski —*— , Huta
„O onnersm urk" % 2-25

B e r l i o .  22 m arca. 4 proc. w ęgierska ren ta  z ło ta  
—*—, w ęgierska ren ta  k o r o n k a  —*—, A ustr akcye k re ­
dytow e 213'40, S taatsbahny  141'40, Lom oardy 17'30, D iscon­
to  C om andit 191'75, R u tle  21 6 —.

T en d en cy a : spokojna.
F r a n k f u r t ,  d. 22 m arca. W czorajsza g iełda w ie­

czo rna : A ustryad ta  ren ta  pap ierow a —•— , Ausm. renta 
s reb rna  iOI 30, Austr. ren ta  złote 702*25 A usti. ak cy t k re ­
dytow e 214 - ,  S taatsh; hny 14i 50. Lom bardy 17*20, 4-proc. 
austr. rem a koronow -a 101 ■ 10.

T endencya: silna.
P a r y ż ,  d. 22 m arca W czorajsza g iełda w ieczorna 

4 proc ren ta  irancuska  9910, 4 proc. ren ta  w łoska ‘ 
4 proc. h iszpańsk ie  E xterieurs 9172, Losv tureck ie  135 — 
N ow e tureck ie  C nnsole  — , O ttom a.iy  6 0 7 '-  Dcbe-r 
446*—. C hartcred 4 9 — R io-T im o 1676. Renta tu recka  C, 
8925, Renta tu recka  B. — — , L ancaster —*—, R enta bui- 
garska  —*— , R enta grecka -  —

T endencya bardzo silna.

Targ zb ożow y i tow arow y.
E n«i * p e s « .  d 7 1 m arca. P szenica na kw iecień 1905 

od ko ron  1884 no 1886, Pszenica ia  maj 18 62 do 18*64 
Pszenica na październ ik  1674 do )07ó , na kwuecień c j  
-* — do —* - ,  Zyt.) na j,w iec  od 1506 do 15 0 8 , Ż yto 
na pażdz.iernik 13 64 ao  i3 ’6o, O w ies na kw iecień od 14'20 
ao  14 24 O w ies na maj 0*— do 0'— , O w ies na październik 
11 *98 do 12*—, Kukur. nć upiec 19u5 0*— do 6 '— , Luk trudzą  
r.a tnaj oa 1.5*36 ao  15*38. K ukur jd z a  na sierp ień  od —
do —' —, K ukurydza na w rzesień  od — — d o ------
R zepak na sierp ień  od 2310 do 23*30.

P o g o d a : deszcz.

tar
cc.
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cc,
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I Z  A  A  y i  AKADEM. KOŁA

K K A M Tr L SzkołyLudowej
w e L w ow ie, na C horążczyźnie pod 1. I ł

klad papieru, przyborów  i książek szkolnych, 
środków  naukow ych, znaczków  listowych, kart 
i telegram ów  T. S. L., pocztów ek i t d. poleca 
w szczególności: Z eszyty na zadania w "ie lk im  , 
w yborze, zeszyty  rysu..ków e, bloki, rysownice, li- e p  
nie, ołów ki M ajtw sk iegc: zwykłe atram entow e, 
kolorow e i pastelow e, farby i tusze K arm anskiego, 
cj kle, nędzle, rndyrki, węgiel do rysow ania, pa- te? 
pier rysunkowy, kalki różnego rodzaju, p ióra w a- cc 
silew skiego z W arszawy, rączki, a ttainent. farby j  
do pieczątek, kałam arze, papiei listowy, bilety wi- &  

yrowe, tutki, biLatl i ltp. Jako  jedyna składnica 
p i / j l  rów  kancelaryjnych dla KÓJ 7 S. L Gniazd 05 
sokolich i pokrew nych instytucyj; kram  zw raca 
szczególniejszą uwagę .ia w łasne w y .o b ,, sapie- -  
row e i p łócienne, ozuobio i' ' 1 artystycznie orłem  *7? 
polskim  i z łoconą etyk ietą  firmową, jako  to : no- &  
tesy. notatk i szkolne, tek.- z bibułą na biurka, te- 
ki literackie, teczki do w kładania bloków  na pod

ręczne zapiski i t. d. 

Ceny najniższe. "

? SfpJfr

ooi. proj). a 
P o l, m ia s ta  L w o ira  2 T. 18W . . .4

, ,  ,  z r. 1900 . . .4*5
W ied n ia  a r. 1874 . . .& 

Bent.a w ło sk a  a r  1 '0  lir  . . . .  .6
P o Ł  hypo t. B n łg a ry i 2 r. 1559*2 . . .3

Listy zastaw n e
(O bligacye h ipo t. i li« ty  d łużne). 

A u6tr. zak ł. k rod . ziem s. ltii. w  50 1.4 
Bokow. z a k ł. k rod. s iem sk i . . . .5

Gal. akc. b. h. z 10°/o p r . 1* w 39;,3 1.5 
Gal. ,  , „ los. w 00 la t . . . 4l,
G al. ,  .  los. w  60 la t  . . .4
Gal. Tow . s re u . z iem . loa w 56 la t  A

,  loa w 41 la t A
,  , di*wn. em is. A
,  . po  2 'ń’ kor. . i
dla  G a., i Lod. w vlVsl. A 1!1

, rw r. w 571'* i. .4 
oblig . Komtm. 2 emis.

GaL 
G al. .  
G al. „ 
B anku  k ra j. 
B anku  , 
B a n tu  ,  
B onku ,  
B anku  
B anku ,  
A tu tr . węg. 
A u«tr. ,

3 e. I. w 42 1. ,4
,  9 4 6 . 1. w. 45 1. ,4

kol. 1. w. 57V* i. . 4 
B an k u  lo« w  40*/* 1. . .4

,  lo* w  5o 1. . - 4

Ijw ów -C Ł ern .-Ja»iv

1J8
SI l i

17* ti
mi, n 
■-ru

39,45Sfl

107
r u  10 
Itiols. 
1*4 
jfCiJi.

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p u lu . ce«. Ferd. „ui. i  r. 1880 .4

. .  .  .  . 188* . 4
. 188* .4
.  1891 .4
,  1898 4

1984 p. 1J"; »4 
. n . . lsol , • >4

G»l. k o ,, i jka ln t- w«,i d......................... i
\V ęg ,-(ia l. kolej em, _ S 7 ) ...................... ifb

. 1 8 7 *  . . .5
.  .  .  * tse . , *
Losy orocentowe (za sztukę).

A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . om. 1US0
po 10U ceł. w. u ..................................... ...

„ ,  „ em . 188U po 100 zł. w. .3
Tow. ź. n a  D nu. 100 zł. m. k. p.
U reg u ł. D un. z r. 1370 po 100 a t  w .u . .5 
W ęg. B an k u  h ip . pr. 1. z. po luo tł .  wa. 4 
P o t. m ia s ta  T ry e s ttl  po 100 zł, on k.4
Poż. ,  , p o  50 zł. w. a. 4
Po l. se rb sk a  p rem . po 100 i’r. . , .2
T u reck ie  obL prem . koiej po 400 fS. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Bud*p«*»jBt»ńakie B asilic*  po 5 i ł .  w. a. 
Zakł. k r. d ia hand l * i p rz . po 100 zł. wa.
C lary  po  40 zł. m . k ........................................
P ożycaka  m. la s b r u k u  po 2J zł. w. a. . 

■P<*£. p rem . m. k ra to w a  po *2 0 ał. w.
• .  L u b ia n y  po 20  łL

O ffcn  po 40 zł. vr.a. .  . . .

114 35

r
1U360
i n | -101160

“89:

loa*
y9(7 b 

101{8 
1
101 50 
90i- 
99U 

100*80 
ioi{:

1 u 3 j/o 
10129

101
09 70

93(10
11150

S'7

108

55

24
486
16/ —
70

1701-

123>.85
115 35

IO060 
1 4'tJO
'M )0

11V  
100,60 
9.

10o|l0 

i?uko 
losfeó

1 iU'vj 
100;—  
iOiij—' 
1 Ul 180 
103 25

1921 o 
102*20 
102F2O 
K* 
102,20
94,20

ljoyo
93̂ 10

112‘b0
10GM

317 ;-

•2B3;-
264:'-

13

26 3 j 
497 — 
170 -  
8S1-  
9050
m

175! -

P a rn y  po 6u z t. m . k.
C zerw . krz. au s tr . tow . po 10 z \, . .

r> ti P° 5 zł. . .
F u n d a c y i a rcyks. Tiudoliu. po 10 żL .
S a lin a  po 40 zł. m. k . ..............................
P ożyczka  m ia s ta  S a lz b u rg a  po 20 zł.
S t. G enois po  40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m . S ta n is ław o w a  po 20 zł . . 
K om una lne  m. W iedn ia  z r. 1874 po 100 zł.

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .  
Buk. kol. lok. akc. p ierw . 2u0 zł. . .

. akcye  zak ład . 2 fł0  zł. . ,
A uetr. Tow . żegl. n a  D una ju  1500 Kor. . 
K olej półn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . .
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zL  .
Kol. L w ów -B ełzec (akc, pierw.) 200 zł. ,
„ Lw ów .-C zenL.-Ja3sy 200 zł.
,  WBchodn. g a l  loka lu . 200 z ł / .  '.
, p ań stw ow ych  200 z t  —  500 fr. . . . 
„ po łudn iow ej 200 zł. — 500 fr . . . ,
- gaiicy j. loka l. 200 zł. . . .

Akcye banków (za sztukę)
B anku  A n g lo -au str. 240 K or.........................
P e s z t  b a n k u  hand l. l:/OQ K or. . . .
Z ak ład  k red . d la h a n d lu  i p rz e m .820 Kor. 
W ęg. B anku  k re d y t. 400 Kor.
Dorno A ustr. tow. esk. 400 Kor. . . .
G alie, B anku  h ipo teca. 400 K or. . . .
G alic. B an k u  d la  h an d lu  i p rzem . 400 Kor. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . . 
B anku  A ngtro-w ęg. 1400 . . . . . . .
B anku  Z w iązków . fU nionbank) 400
Caesk. B au k u  zw iąak . 203 K o r...................
Z im o a te u a k a  b an k a  200 K o r..................

Akcye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .
Tow. k opa lń , w ęgla  w  B r i l i  100 tX. . 
Golić. k a rp . n a f t  tow , 500 Kor. . . . .
A uatr. Tow . G órnioze A lpine 1UC z ł . . 
P iaak ieg o  tow, żeiaen . p rzem . 200 «ł. .
Schodnicy  5O0 K or. . . . . . . . .  .
T ureok. żarz. ty to n ió w  200 fran k ó w  . 
T rifa il tow . kop. w ęgia 70 z ł.......................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  */• 

B erlin  i n iem  m . b ą u k  za 109 m a re k  3 
L ondyn  za JO fn u to w  safcer. , . . .  4
P a ry ż  i f ra a c u fk . m. b a n k  za  100 f r . 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 200 ru b li 5ł/i 
W łosk ie  bank . za  100 lirów  . • . . 5

t y-W a
D u k a t cesa rsk i
2 0 - f r a n k ó w k a ................................... .....
2 0 - m a r k ó w k a .................... ....  . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 10U m arek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za l ir  „ .
H ubie  b a m ro o ty  za 100 ru b li . ,

430 — 
4181. 
‘.'39 
;ó7>

589-
372

90
408

60
670 75
79*2' 
638,50 
547

1644
558
248
^y!7o
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c>ri -
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5599;
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593 ' 
38D - 
06'i -

9119 
412-

29^0 
5814 
«T7i 
798 
589 b£> 
64U "
20Ci‘—

1654.!-CBSfP*
*248t>
250'7'

11)32 
19" K
20!4: 

117,18 
96 25 

2*.V2|Vi

685;-
1078.
52C d 

*20 A  
08Ż, 
8‘J3 - 
270

1

240H
Oó 4v

96 40

11/30
19 *9
15.10.'3
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‘dUi, 

2*63 5.;;

V ih fi f i 1 K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  21 marca 1 0 U 5 . ____
Akoye za sztukę.

B anku  h ipo t. s „ l i , . po  200 sł. f4O0 K.)
Lx di- m enue 20 n o r ........................... •

B an k u  „a]ic- d ia  _andiu i p rL om yału
po 2)1) i i .  (4')0 K o r . ) ................................

Kolei gal. k a r. Lud. p o  300 zł. m. t .  . .
Kolei Lwów-Czern.-J&SBy po  łO0 z ł. w. a.

w wre orze (40u K o r . ) ...............................
G arb . w R zeszow ie po z i. (400 Ker.J 
F ab ry k i w agonów  w S anoku  p rzed tem

L ip iń sk ieg o  po  5 0 K or...........................
Tow . d la  galic. p rzedsięb . e lek try o e n y o h  

wod, po 2')<> zł. (400 K o r . ) .....................
II. Listy zastawne za 1U0 K .

bez k u p o u u  b ieżącego  
B anku  h. g, 5%  w. 3. w yl. z I 0°/o . . 
B an k a  h. g. 41'**/© w. a. los w 50 1, . ,
B anku  h. g. 4- ,  . loe w  60 1. po  200 K.
B an k u  krą). 4V*— w. a. los. w &L 1, . .
E an k u  k ra j, 4 — w. a. los w 57 1. . . .
T o w ar z. k red . gał. ziem . 4— (1 ©mis.) 
Tow arz. k re d y t, galic. ziem sk, 48f« łoe 

w 4J?/s lat . . .   •
,  48/o lo* w 56 )»Ł  ...........................

Ili. Ohiigi za 100 K
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u sz u  p ro p in a cy jn eg o  4°/s w. a. 
B ukow iński fund. p ro p in ao y jn y  50̂ 0 w. a. 
Kum oiJiiino B an k u  k ra j. 5— 2 em isya  .

» » 4^1— 3 em isya  . .
* „ 4—  * em isy a  . .

K olej lokain . w sch. 4— po 200 K or. . .
P ożyczk i k ra jo w ej 6 — w. a. z r ,  1878 
Pożyczk i k ra j. 4— po 209 K. z  r. 18&3 . 
Pożyczka m ia s ta  L w ow a 4'Vo po 30U Kor.

« ,  . 4: *— po  20o Kor.

IY. Losy
Miasta K rakow a po “!■ zl. (40 Kor.) . . 
M iasta  Stanisławowa p 0 *20 ł* (40 Kor.)

V. Monety
U uk» i t e » » r B k i ......................... : . . , .
2 0 - f r o n k ó v r k a ...................................................
100 ru b li r o s y js k ic h .................... ....
100 m aro k  niemieckich . . . . . . .

żądają

545 - 555

— — 28 u -
— .

— — — ...

- - 32

4U0 - 410,.-

111 2f
101 50 lU2r K
98 80 95*12

101 50 ’0‘j 5 •
99140 lu.i 2 ;
99801 —

99*t8«J :
99 &0 1<KJ

iO> 100 7'J
102)80 —
101'ifcO —
101 50 liii

99)70
98 9Ł’:óo
— - —
99
97 40 _

101 10 101 80

8; _ 93
— — —

11 & 11 46
19 — 19 29

250j — 2Ł8 —
117 10 117 60

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

§ ło w a
jirzyjm u je  zaaiów ieniu na wazelide ro b o ty , 

w zakres (lra k a rs iw a  wchodzące.

O dpowiedzialny redak to r Józef Z iem biński.
7. how a PoW tiepO ". WP I WO\vie, Oi">d zarrid p rr, |*y-7ofa 7 I“ rph'ńcV!p<’ ' '

NaKladem S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.


